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ORSERWACYTE METEOROLOGICZNE. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 13 SIERPNIA. 
DO DEPUTACYI SEYMOWEY 

Naczelny Wódz Siły Zbroyney Narodowey. 

Po ustnem wyjaśnieniu deputacyi wszyste 
kiego co się dotychczasowego postępowania 
h oiego i przyczyn nieattakowsnego dotąd 
P: przyjaciela dotycze, winienem sam sobie, 
Wiaienem i troskliwości o sąd wspbłczesnych 
I bistoryi, abym deputacyi oświadczył, że 
Bd. by sumienie moje i 
wszelkich osobistych względów wolne prze- 
konanie, wskazywało mi że dobro kraju wy- 
maga, abtm w inne ręce władzę nad woy- 
sk em złożył , byłbym nie czekając przyby- 
tia deputacyi, i na nic zgoła nie zważaiąc 
tamm złożył dowództwo. 
kazał mi do końca 


wewnętrzne od 


Ale głos sumienia 
dz'elić niebezpieczeń- 
twa, i do końca siły moie w sprawie oyczy- 
307 na czele woyska poświęcać. Dla tego 
to i iedtnie tylko dla tego nie złożyłem i 
Rie składam sam godności naczelnego wodza. 

Wszakże pomimo nayczystszey; chęci mylić 
się mogę.  Wzywam więc deputacyg aby, 


Wiatr 


połn: ws. słaby 
śr-dai 
zachodni sredni in 


| Stan Atmosf: | UWAGI. 


pogoda 
pogoda z chmar: 


chmury” 
mę 


jeżeli po rozważeniu wewnętrznego i zewnę- 
trznego stanu naszego, obranie nowego wo 
dza w czemkolwiekbadź potrzebnem dla do 
bra kraju znaydzie, odebrała mi dowództwo, 
a daleki od wszelkiego iakiegobadź sprzeci- 
wienia się tey woli, pierwszy dam z siebie 
przykład woysku posłuszeństwa i pobwięce- 
nia się, 

W kwaterze główney ped Bolimowem dnia 
10 sierpnia 1831 r. 

SKRZYNECKI. 

Za zgodność z Oryginałem: 

Szef Sztabu głównega 
Jenerał Dy wizyi Tomasz Łubieński. 


Wypis z rapportu Jenerała Rożyckiego do 
komissyi woyoy, datowanego w Szydłowcu 
dnia 10 sierpnia 1831 r. 

© Na dniu wczorayszym , 
mocny atak sześciogodzinny, opuściłem mia: 
steczko ilżę dla wszezętego pozaru przez gra» 
od którego większa połowa miasta o- 
gn m spłonęła. Skutek welki był ten, Że 
cały pułk dragonów rozbity został, na wzgó- 


uytrzymawszy 


natr. 
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zzu przez jazdę wołyńska , pod dowbdztwem 
dzielnego majora Rożyckiego; piechota zaś 
mieprzyiacielska zmuszona w mieście samem 
do odwrotu, wielka liczbę straciła w zabitych 
i rannych; ogólna strata nieprzyiaciela da 
200 osób wynosi; między rennyrm: iest majòr 
Ginet, prócz tego wz ęliśmy niewolnika 50 
a w liczbie tych majora od dragonów. Z 
maszey strany mamy zabitych 12, ranaych 5 
i sam majór Rożycki, który poiedyńczo z 
majorem od dragonów toczsł walkę. Oddział, 
który nas atakował, pod dowbddztwem Jene- 
rała dywizyi Kwietnickiego, iest częścią kor- 
pusu Ridigera. `‘ 

Onegday kilkunastu Rossyan przybyło nəd 
VMisię na przeciw Góry Kalwaryı, 1 zaczęli 
wołać, ażeby ım przewoznicy podali stutek , 
Pczeno- 
Żnicy usłuchali : popłyneli; ale Moskałe za- 


gdyż chcą przesiać parlamentu rza, 


trzy mali tych ludzi, a prom przewiercieli i 
zatop:li. Z początku nie mogli nasi poiąć 
na coby się przydać mogła ta zdrada; glyź, 
gdyby tylko byli chcieli statek uzyskać do 
przeprawy, me bylby go topil. Wkrótce 
rzecz się wyjaśniła: Rossyanie chcieli bezpie- 
cznie nad Wisłą sę rozłożyć i dla tego za» 
topi bw prom, by się tenże ijakimkoiwiek 
sposobem na powrot nie dostał i nie posłużył 
do przeprawiemia od rszu większego oddziue 
łu naszego woyska. Ale na złe um wyszłą 
ta zdrada. Pr. ybyło kilkaset 1azd, rossyyskiey, 
rozłożyła się nad wisłą, zaczęła konie poić, 
ieść sobie gotować, Tymczasem podstąpiło 
pośród pusgcego się bydła 6 dział naszych nad 
Wistę 1 nim się Moskale postrzegli, rzucono 
w ich kupy przez rzekę kilkanaście granatów, 
Drogo za proin zapłacili zginęło ich 12, a 
Wszystko 
w neładzie pierzchło od Wisły, zostawiwszy 


ran ono do 30 i kilkan ście keni. 


część swoich sprzętów. 
Kozacy gdem tylko wpadną, navpiln ey sę 
dopytu o grzety; czynia ie pewno >a wyże 


szym rockazea,  Paszkier cza goúce musza 


do 60 mil drogi zrobić, ażeby się dowiedzieć 
co czyni Riid'gier i tyleź na po” rót, Przez 
gazety bliższa mu droga. Dla tego iak nay- 
większey ostrożności uż waĆ należy w pisa» 
mu O ruchach woiennych. 

W zabranych niedawno furgonach nieprzy- 
iacielsk.ch zualeziono plan kampanu przeci= 
wko Austiyi, iak się zdare w roku 1828 w czasie 
kampanii tureckiey przysposobiony, podług 
którego cały korpos będąc) wowczas pod rożka” 
zami W, X. Konstantego (u tem samem i woy« 
sko polskie) miał zrobić napad na Galicya. 
Plan ten zostanie przesłany gabinetowi au. 
strysckiemu. 

D-eń 7 b. m. był nowym tryumfem po 
wstania Polaków, godłem wszelkich pomyśle 
ności dla odradzaiącey się oyczyzny, Oznaką 
Pod 
gołe'm niebem, obok szańców i wałów, pod 
namiotem w tym calu, staraniem podpułko- 
wnika od artyleryi Lelewela uszykowanym, 
adbyło się piepatnietue dvtad naboż ństwo, 
poświęcenia wałów i okopow Prag', w przy. 
toimności jen. gubernatora Dziekońskiego, ca. 
łey osady Pragi, licznie zgromadzoney publi- 
czmości, i walecznego oddziału z Litwy przye 
byłego, dowództwa pułkownika fiożyckiego $ 
w ktorym wiele znaydowało się oficerów i 
żołnierzy z k rpusu jen. Dsernickiego, Cwe- 
lebrował msza śtą x adz Ignacy Sz: nglarski, 
znany z pism publicznych, z gorliwego pue 
Święcenia się dlą Sprawy oyceysiey, ktory od- 
zniczył sę w tylu bitwach, ktorego piersi 
zdobi zaszczytna Ozdoba waleczności kreyŻ 
woyskuwy kawalersk , Fi]. i Stey Teol, Dr., 
przy asystencji mueyki woyskowey, bł. ga ac 
przedwieczneżo o błogosławieństwo dla oręża 
polskiego. Po mszy świętey zabrał głos ten- 
że waleczny kapłan, przeimowił do wojska 
w duchu potryot'cen''m stosownie do okoli- 


Cznośc, W tk rozczuliigcy h wyrazach, iż 


pewnego zwycięztwa nad wrogami. — 


ws SCi, sd jeverał:, ofli era aż «a naymiode 


pegs ŻIIN. STA; downs cuiEwuli się liae 
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mi; starzy żołnierze srzonem pokryci, w bitwach 
oswoieri, przy tak rozrzerwniaiacym widoku 
uczuć oyczyzny, oie mogli się wstrzymać od 
wylenia łez obfitych, i iak małe płakali dzie- 
ci, a n dewszystko wystawił im godność Żoł- 
nierza polskiego w tak Św'ętey sprawie, które” 
go hasłem bydź powinno: zwycięztwo lub 
Śmierć!... zaszczytne powołamie, walczyć za 
swobody oyczyste aż do ostatniey kropl. krwi, 
póki nie wywalczemy bytu politycznego, nie 
wyiarźmiemay braci naszych na Jsgiełłów zie- 
mi, iako rozszarpane dzieci iedney matki, ie- 
dnego ciała, i nie wypędziemy odwiecznych 
wrogów, ze skiby Żygmuntów, ziemi oyców 
naszych. Okazał wdz gczność oyczyzny dla 
tych walecznych, którzy honor i sławę narce 
du polskiego na bratniey rozszerzyli ziemi, 
a paimięin! na hasło Polaków, wśrod arogich 
mordów, niebezpieczeństw ı zn iów, wrócili 
na łono matki, oby nowym okryhi się blu- 
szciem chwał:; przekazał późnemu przekl ń- 
stwu oyczyzny, matek polskich i prawsch 
Polakow, miona zdraycow krsiu, którzy nie 
poma! na honor narodu, na wszystkie poświę- 
cenia Polaków, przedłuzyłi pasmo newoli de- 
spotsczney braci naszych, i stali się przyczy- 
ną tylu ofiier neszczęśliwych, pragnęli zo- 
stać stużalcammi, amiżeli być synami wolaey 
niepodległey oyczyzny; zachęcał nakoniec do 
iedaości, zgody i zaufania w prezesie rządu 
narodowego, ktoremu dostoym ojcowie oy- 
czyzny, powierzyli nawę oyczystą, w naczel- 
nym wodzu siły zbrujaty, który poprowadził 
hufce pulskie na walkę Śmierci; (tenże kapłan 
służył z dzisieyszym naczelnym wodzem w 
r. 1309 w pulka IGtyin piechoty, dowództwa 
xęca Kopstautego Czartoryskiego w iszym 
batalionie, t vdoył kamping) a t:k ufoi w 
Bogu; w świętey sprawie, garstka walecznych 
Polikow, pokona olbrzyjnią potęzę Rossyi 
przed ktorg drzała mylnie Ucy wilizowana Eu- 
ropa, i orzeł maty z pogon'a stanie się me- 


rozdziclacma O5NI Wc. Poccem udsiapiio poe 


święcenie wałów i okopów Pragi, w czasie 
którego obrzędu, myzyka woyska grała pieśń 
narodową: Jeszcze Polska nie zginęła, a 
woysko i lud radośnemi powtarzał okrzykae 
mi: Nech żyie oyczyzna! niech żyie Pol- 
ska! cała, woina i niepodległa ! 

Rząd otrzymał doniesienie, iż ieden 3 wyże 
szych Jenerałow rosyiskich wygadał się pode 
czas przeyścia Wisły w lpnowskiem, że od+ 
kąd Rosyanie zaczęli zamiast ołowiu i żelaza 
używać srebra i złota, daleko lepiey im się 
powodzi; niemneiy że przyiaciele Rossyi prá- 
cuią nad przytłómieniem rewolucyi polsk ey. 
Spodziewamy się, iż rząd i izby z podwoiona 
troskliwościg czuwać będą nad sprawą publi- 
czną. 

Dz. National następuiące czyni uwagi nad 
mową króla francuzkiego: *Móowia aż kilku 
deputowanych omyliło się wzgłędem wyrazu 
narodowość, użytego w mowie od tronu w 
sprawie Polski, Wyraz ten, w ustach m'ni- 
sirów naszych, ma równie rzetelne znaczenie, 
iakie miał w texcie traktatu wiedeńskiego, 
gdzie hoynie iest rozsypany po naymbieyszych 
art.kułach, Ściagaiących się do Polski. Kon- 
gres twor.ąc z Polski oddzielne królestwo, 
uenawał przez to sirno narodowość Polaków. 
Czylż tego źgdamy dziś dlą Polaków, iako 
naywiększego dobrodzieystwa, którem ich u. 
Polacy dla tego iedynie pod- 
nieśli oręż przeciwko carowi, 1Ż pragną coś 
peunieyszego nad czcze wyr zy, iź chcą wy. 
rażnego odłączenia od cesarstwa rossy; skiego, 


darzyć można? 


niepodległości i wolności polityczney, bez któe 
rych ludy ne istnieig. Tę to niepodległość 
zaszczyinie odzyskang, należało uenać, e nio 
nasrodowość, ktorey nikt nie zaprzecza, ne 
w t ı barbarzy niec nioszcy podwóyna plsgę 
woyny i morowey zarazy do nieszczęśliwego 
ich kraru. Gdyby jeszcze minisieryum w o- 
bliczu Europy było protestowało za narodo» 
wością dawney rzplitey polskiey, złożoney æ 
Polsk, Ukrainy, Luwy, Zwudzi, Poznania i 
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Gzlicyi, toby zrozumiano głos takowy i był: 
by on się odbijał w Warszawie, równie jok 
Tym 
tylko sposobem tłumaczony wyraz użyty w 


w murach naszych reprezententów. 


mowie od tronu, nie może być niedorzeczno- 
ścią; lecz ministrowie nasi nie nadadzą mu 
takiego znaczenia; będą woleli poczekać, aż 
izba, która iak się zdaie, nie bardzo iest skłon- 
na deć się odprawić wyrazami mniey wię- 
cey ładnie brzmiącemi, zapyta ich o ich ce» 
Je i skutek negocyacyi, rozpoczętych na ko- 
rzyŚć nadw:slańskich braci, negocyacyi, któ- 
remi ministrowie od dawna tak szumnie pa- 
radu g. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Paryż 7 Sierpnia. — Dzienniki tuteysze 
wysielaią się na zgadywanie składu nowego 
ministerynm. 

Podług Konstytucyonisty 45 deputowanych 
nie złożyli ieszcze izbie dowodów swoich o- 
biorów. 

P. Lehon złożył królowi dnia 4 b. m. na 
prywatnem posłuchaniu list wierzytelny ia- 
ko poseł belgiyski. 

Podług dziennika Temps utworzyły się 3 
karolowskie komitety, w Paryżu, Tlozie i Ren- 
nes, o ktorych zwigzku z pomnieyszemi ko- 
mitatami po departamentach policya ma bj é 
uwiadomiona. 

Jenerałowi Belliard w Bruxelii posłany o- 
negday został przez telegraf rozkaz, aby o- 
znayinił dowodzącemu w Cytadelii antwerp- 
skiey jenerałowi Chassć, że król Francuzów 
bierze pod swoią opiekę wszelki publiczny 
i prywatny majatek w Antwerpii, i że J. 
K. M. w kłada na niego odpowiedzialność 
za wszystkie szkody, któreby przez bombar- 
dowanie w Antwerpii zrządził. 

BRvxELLA 5 Sierpnia. — Król Leopold wy. 
dał następuiaca odezwę: 

“Belgowie! Gdy obeymowałem tron, na 
ktory powołała mnie wola narodu, prze- 


mówiłem isk następuie do reprezentantów 
Belgii: — ‘Gdybyśmy pomimo tylu ofiar 
dla utrzymania pokoiu, woyną byli zagroże- 
ni, nie wabałbym się odwołać do męztwa 
ludu belgiyskirgo, i spodziewam się, iżby 
całkiem połączył się z swoim naczelnikiem 
dia obrony kraiu i swoiey narodowey niepod- 
ległości.,, — Te słowa obracam dziś do ca- 
łego narodu. Nieprzyiaciele bez poprzedni- 
czego uwiadomienia ponowili nagle woynę, 
i tak wypuścili z oczu obowiązki, ktore wkła- 
dały na nich rozeym i zasady, które wszyst 
Nie da- 
li się wstrzymać od sromotnego zgwałcenia 


prawa ludów i starali się przez niespodziewa- 


kie ucywilizowane ludy zachowuiąg. 


ny napad uzyskać chwilowe korzyści. Sa o- 
ni temi samemi, których w wrześniu zwy- 
ciężyhście; występuia przeciw spokoynym 
ludom. — Poprzedza'g ich spustoszenia i po- 
żar. — Mocni w uczuciu prawa naszege o- 
deprzemy niespodziewany napad i wystawie- 
my siłę przeciw sile, — Już raz zwycięży» 
liście Holłandyg ; rozpoczęlście rewolucya 
zwycięztwem, i zwycięztwem iĝ ugruntuie- 
cie, Nie staniecie się niewiernemi waszem 
chwalebnem przypomnieniom; nieprzyiacie- 
le wasi oczeknią was w tych mieyscach, 
które iuż były świadkami ich pob cie. Kaźdy z 
was nczyni swa powinność ; Belgianin, iak 
wy, będę bronił Belgi. Polegam na gwar- 
dyi obywatelskiey, na woysku, męztwie i 
przychylności wszystkich. Udaię się na mo- 
ie mieysce, i oczeknie tam wszystkich Bel- 
gianów , którym drogieme są oyczyzna, bo- 
nor i wolność. — W Bruxelli dnia 4 sierpnia 
1831 r. (podpisano) Łeopold, 
Przez króla tymczasowy minister woienny 
Hane. 
Minister spraw wew: Ch. Brouckere. , 
Wczoray po południu o godzinie 1wszey od- 
iechał król do weyska. Towarzyszą mu mi- 
nister spraw wewnętrznych Bruckere i człó- 


nek rady ministrów Lebeau, 


